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A u to rzy  podręczn ików  ars bene m o rien d i z XVI i XVII w. u w aża li, że 
te s ta m e n t  s tan o w ił is to tn y  e le m e n t to ru jący  te s ta to ro w i drogę do dobrej 
śm ierci. W skazyw ali, że u m ie ra ją c y  poprzez te s ta m e n t  zm azyw ał poczynione 
krzyw dy, zab ezp ieczał p rzyszłość  ro d z in ie  i c a łą  rzeczyw istość, w  k tó re j żył, 
p o zo staw ia ł u p o rz ą d k o w a n ą 1. L udzie  przygo tow yw ali się  do śm ierc i, p o n ie ­
w aż w  całym  b a d a n y m  o k resie  często  j ą  w idzieli. M ia s ta  ś lą sk ie  w  XIV, XV, 
a  ta k ż e  w  XVI w. by ły  n ie rzad k o  w ido w n ią  pożarów , ep idem ii, g łodu  i ró ż­
nych  k lę sk  żywiołowych. Ś m ierć  z b ie ra ła  w ielk ie  żniw o2. T esta to rzy  często 
sugerow ali ja k  spadkob iercy  w in n i sobie ułożyć dalsze  życie3. U w ażano, że 
um ie ra jący  sp isu jąc  te s ta m e n t w y n ag rad za ł w yrządzone krzyw dy, zabezp ie­
czał najb liższych . Z n an y  n a  g ru n c ie  po lsk im  p isa rz  i k azn o d zie ja , je z u ita  
P io tr  S k a rg a  w  K a za n iu  o śm ierc i  zalecał: n a g ra d za j k rzyw d y , p is z  te s ta ­
m e n ty 4.

1 J. Januszowski, Nauka umierania chrześcijańskiego, Kraków 1604, s. 26; Ph. Aries, 
Człowiek i śmierć, tłum. E. Bąkowska, Warszawa 1989, s. 292-300.

2 J. Drabina, Zycie codzienne w miastach śląskich XIV, XV wieku, Wrocław 1989, s. 119.
3 Patrz: S. Holdy, Więzi rodzinne w świetle mieszczańskich testamentów w pierwszej poło­

wie XVII wieku, Studia Historyczne 29 (1986), s. 348 i n.
4 P. Skarga, Kazanie o śmierci, które się i na pogrzeby przyda, [w:[ Kazania przygodne 

z innemi drobniejszymi pracami, Kraków 1610, wyd. A. Piotrkowczyk, s. 276.
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W szyscy a u to rz y  podręczn ików  dobrej śm ie rc i by li zgodni co do tego, że 
dobrzy  lu d z ie  n ie  m ogą  u m ie ra ć  bez te s ta m e n tu . T e s ta m e n t ja k o  a k t  p erp e­
tu a  m ed ita tio  m ortis  u w a ż a n y  był za  św iadectw o  cnotliw ego życia, a  za razem  
silnego  w yczu w an ia  śm ierc i, k tó re  było pow odow ane p rzed e  w szy stk im  w yso­
k ą  w  o k res ie  śred n io w iecza  i czasów  w czesnonow oży tnych  u m ie ra ln o śc ią  
z pow odu częstych  k lę sk  e le m e n ta rn y ch , chorób i ep id em ii5.

A k t o s ta tn ie j w oli w in ien  by ł być sp isa n y  w  s ta n ie  dobrego zdrow ia  
i um y słu . W  rzeczyw istośc i n ie rzad k o  odbyw ało się to  w  o s ta tn ie j chw ili n a  
łożu  śm ierc i. W  ta k ic h  okolicznościach  o s ta tn ią  w olę ośw iadczył w  1429 r. 
k a p ła n  kościo ła  p a ra fia ln eg o  w  Św idnicy  A u g u s ty n  W irt z N ysy  (in  suo  Co- 
m odo  et in  [...]  sue eg ertu d in is  licet la n g w en tem  corpore s a n u m  ta m e n  [...] 
fru e n te m  p e r  o m n ia  ra tio n e ... su a m  u ltim m , vo lu n ta tem )6. Id en ty czn y  los 
sp o tk a ł w  1442 r. J a n a  W elczila, m ie sz c z a n in a  św idnick iego , k tó ry  leża ł in  
d om o  h a b ita c io n is  C onrad i W iltberg  in  p la te a  d ic ta  C opp ingasse7. M ieszcza­
n in  św id n ic k i T om asz N o b lig  ro z p o rz ą d z e n ia  sw ojego m a ją tk u  dokona! 
w  1585 r. a u f f  se inem  K ra n ken la g er8. S p isu jący  te s ta m e n t  w dow y Ju d y ty  
R e ib n itz in  w  1615 r. odnotow ał, że sie se lm b s t k r a n k  im  B ette  la g 9. O d ługo­
trw a łe j s łabości i u b y tk u  sił fizycznych in fo rm u je  a k t  o s ta tn ie j w oli m ieszcza ­
n in a  i ra jcy  św idnick iego  S te n tz e la  G la s se ra  z 1616 r. ( .m e i n e  langedienge  
L e ib essch w a ch h e im  v n d  m erk lich en  a b n a h m e n s  se iner C rä ffte ...se in en  leczten  
W illen  a u ffzu r ic h te n )10. W ielu  te s ta to ró w  m otyw ow ał s ta rc z y  w iek, co m .in . 
n a s tę p u ją c y m i sło w am i w y a rty k u ło w a ł U lric h  S choff w  1406 r.: U lricus  
S c h o ff  M iles Q u a m q u e  corpore p e r  m u lte  [ . . J 11 [...] a liq u a lite r  d eb iler ta tu s  
sa n u s  tem en  m e n te ... com pesque ... su a m  u ltim a m  v o lu n ta te m )12. W ielu  te s ta -  
to rów  sp isyw ało  te s ta m e n t  pod w pływ em  w iek u  i choroby. M ieszczan in  św id ­
n ick i M ikołaj (N ickel) A n d re ss  s ta rs z y  w  te s ta m e n c ie  sw oim  z 1593 r. zaw arł 
uw ag ę , że czyni zap is  w  s ta rsz y m , scho row anym  w iek u  i w  obliczu a k tu a ln ie  
p rzeży w an ej choroby (in  m e in em  sch w a ch en  A lte r ... in  m e in er  K ra n c k h e it)13, 
podobnie  M e rte n  P ä c z e lt w egen m eines h o h en  a lters u n n d t sch w a ch h e itt h a l­
ben  se lb st zu  w eg u n n d t stege n ic h t fo r t  k a n  [ .. .]14 P odeszły  w iek  i choroba 
m otyw ow ały  do s p is a n ia  te s ta m e n tu  C h ris to p h o ra  V in cen tiu sa , m ieszczan in a  
w rocław skiego , k tó ry  n a  p o czą tk u  XVII w. sp raw o w ał w  Ś w idn icy  u rz ą d  
a d w o k a ta  w  c e sa rsk im  sąd z ie  m a ń sk im  ( . . . in  A n b e tra c h t seines A lte rs  u n n d  
se iner sch w a ch en  L e ib eskrä fte  se in  T esta m en t e rk le r t)15.

5 Por.: J. Kracik, Pokonać czarną śmierć, Kraków 1981; M. Sznajderman, Zaraza. Mitolo­
gia dżumy, cholery i AIDS, Warszawa 1994.

6 AP W-w, Dokumenty, U 638 (skrót: Archiwum państwowe Wrocław).
7 AP W-w, Dokumenty, U 7312.
8 AP W-w, Dokumenty, U 3558a.
9 AP W-w, Dokumenty, U 3658.

10 AP W-w, Dokumenty, U 3663.
11 Oryginał w tym miejscu uszkodzony stąd nieczytelny.
12 AP W-w, Dokumenty, U 417.
13 AP W-w, Dokumenty, U 3587.
14 AP W-w, Dokumenty, U 3625 z 1607 r.
15 AP W-w, Dokumenty, U 3656 z 1613 r.
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T estam en ty , k tó re  zaczęto  pow szechniej stosow ać w śród  m ie szczań s tw a  
eu rope jsk iego  od p rze ło m u  X III/X IV  w., m otyw ow ane by ły  w  p ie rw szy m  rz ę ­
dzie p o trzeb am i duszy, a  dopiero  n a  d ru g im  p la n ie  reg u lac jam i m a ją tk o w y m i 
ro d z in y 16. L eg a ty  n a  cele koście lne  i d la  b ied n y ch  k sz ta łto w a ły  p ie rw o tn ą  
form ę te s ta m e n tu . Ich  b ra k  je s t  b a rd zo  rzad k i. W  L ubece w  n ie k tó ry c h  la ­
ta c h  XIV w. zap isy  tego  ro d za ju  by ły  obecne w  ok. 80%  ogólnej liczby te s ta ­
m en tó w  lu b e c z a n 17. R o zm iary  i rodza je  zap isów  były  n a tu ra ln ie  różne , za leż ­
n e  od s y tu a c ji  g o sp o d a rc z e j, s t a tu s u  so c ja ln eg o , po b o żn o śc i i p o trz e b  
dotyczących  zb aw ien ia  d u szy  te s ta to ra . D la  p rz y k ła d u  w arto  ze w zg lędu  n a  
w ysokość legow anej k w o ty  p rzyw ołać  p rz y p a d e k  lu b e c z a n in a  M a rq u a rd a  
L an g h esid e , k tó ry  w  ro k u  w ielk iej dżum y  (1358) n a  p o trzeb y  kościołów, szp i­
ta l i  i n a  opiekę n a d  b ied n y m i w ydzielił z całej m a sy  spadkow ej 890 grzyw ien  
lu beck ich  aż  w  sz e sn a s tu  m iejscow ościach  położonych w zdłuż w ybrzeży  B a ł­
ty k u 18. Z ap isy w an e  śro d k i n a  rzecz kościołów  w  p ie rw szy m  rzędz ie  p rz e z n a ­
czano n a  budow ę now ych ob iek tów  sa k ra ln y c h  (pro fa b r ica  ecclesiae), n a  
p o trzeb y  w ew n ę trzn eg o  w ypo sażen ia , n a  fu n d ac je  now ych o łtarzy , k ap lic  p ry ­
w a tn y ch , n a  szkło o k ienne , n a  dzwony, obrazy, w ieczn ą  lam p k ę , n a  organy, 
n a  m sze  w ieczyste , n a  kap łan ó w , w ik ariu szy , sp o w ied n ik a  te s ta to r a ,  n a  
k lasz to ry , k o n w en ty  żebrzące , beg in k i, dom y ubogich, n a  k o n k re tn y c h  p e n ­
sjonariuszy . W  p rz y p a d k u  k la sz to ró w  żeń sk ich  leg a ty  by ły  n a  ogół o g ran iczo ­
n e  do b ied n y ch  m n iszek , n ie  m ających  żadnego  zab ezp ieczen ia  z dom u ro ­
dzinnego.

M ożni k u p cy  i rzem ieśln icy  z ak ład a li, zw łaszcza  w  kościo łach  p a ra f ia l­
nych, k ap lice  rodow e albo o łta rze . W  ty ch  kościo łach  lu b  n a  ich c m e n ta rz ac h  
z reg u ły  chcieli być pochow ani. W  im ię  m iłości b liźn iego  k sz ta łto w a n e j n a  
g ru n c ie  n a u k i C h ry stu so w ej n ie  szczędzili środków  p ien iężn y ch  n a  różne  
dom y m iło sie rd z ia , b u rsy  d la  uczn iów  i s tu d en tó w , sz p ita le  żakow sk ie  i p rz y ­
tu łk i d la  chorych  i ubog ich 19. T rędow aci, zam ieszk u jący  liczne w  XIV i XV w. 
lep ro zo ria  n a  ob rzeżach  m ia s t, żyw ieni byli żyw nością  d o s ta rc z a n ą  p rzez  
o fia rn y ch  darczyńców  za  p o śred n ic tw em  żebrzących  m nichów . L iczne lep ro ­
z o ria  fu n k c jo n o w a ły  w okół d u ży ch  m ia s t.  D la  p rz y k ła d u  w okół L u b ek i 
w  połow ie XIV w. doliczyć się m o żn a  było w  różnych  la ta c h  od sześc iu  do 
o śm iu  ta k ic h  szp ita li, w  k tó ry ch  p rzebyw ało  ok. 100 trę d o w a ty c h  p e n s jo n a ­
r iu sz y 20. Jeszcze  w ięcej ta k ic h  p laców ek  zn an y ch  je s t  z F ra n k fu r tu /M 21.

16 Por.: J. Schildhauer, Hansestädtischer Alltag. Untersuchungen auf der Grundlage der 
Stralsunder Bürgertestamente vom Anfang des. 14. bis zum Ausgang des. 16. Jhs., Weimar 
1992, s. 9, 17.

17 A. v. Brandt, Mittelalterliche Bürgertestamente. Neuerschlossene Quellen zur Geschichte 
der materiellen und geistlicher Kultur, Heidelberg 1973, s. 18.

18 Ibidem, s. 18-20.
19 J. Ptaśnik, Miasta i mieszczaństwo w Polsce, Kraków 1934, s. 461-463.
20 A. v. Brandt, op. cit., s. 20.
21 G.L. Kriegk, Deutsches Bürgertum im Mittelalter mit besonderer Beziehung auf Frank­

furt, Bd. 1, Frankfurt/M. 1868, s. 27.
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W śród  zap isów  a d  p ia s  causae  sp ec ja ln e  m iejsce za jm ow ały  le g a ty  n a  
rzecz b ra c tw  re lig ijnych , w  m n ie jszy m  s to p n iu  ta k ż e  św ieck ich  (np. b row ar- 
ników , k u śn ie rz y  itp .). W  je d n y ch  i d ru g ich  o rgan izow ano  ćw iczen ia  sk u p ie ­
n ia , p rocesje , u ro czy ste  ce rem o n ie  pogrzebow e, stypy. W  śred n io w ieczu , 
zw łaszcza  w  la ta c h  licznych  ep id em ii w  XIV i XV w. pow szechn ie  u w ażano , 
że p rzy n a leżn o ść  do różnych  b ra c tw  ch ro n i p rzed  po tęp ien iem . O k resem  k u l­
m in acy jn y m  w  rozw oju różn y ch  b ra c tw  był p rze ło m  XIV/XV w. W  H a m b u rg u  
bad acze  doliczyli się ich  w ów czas p o n ad  s tu , w  L ubece 70, w  R o sto k u  15, 
w  S tra lsu n d z ie  3722. W iele b ra c tw  funkcjonow ało  p rzy  k o n k re tn y c h  kościo­
łach . W  licznych  m ia s ta c h  dzia ła ło  b rac tw o  b ied n y ch  scholarów , n a  k tó re  
legow ano p ien iąd ze  i różne  p ro d u k ty  m a te r ia ln e .

W  w ie lu  n a d a n ia c h  o s ta tn ie j w oli j e s t  m ow a o pogrzeb ie  te s ta to ra , tj.
0 m ie jscu  i e p ita fiu m , o sp ec ja ln y ch  życzen iach  dotyczących  cerem o n ii tego 
o b rzęd u , m szy  pogrzebow ych, m em o ra ty w n y ch , ich  rodzajów  (czy tanych , 
śp iew anych ), m o d litw  specja lnych , m .in . w  ra m a c h  tzw. godzin  m ary jn y ch  
(n iem . M a rien ze iten ), w p isów  do nek ro logów  k o śc ie ln y ch  i k la sz to rn y c h , 
a  ta k ż e  jeszcze  in n y ch  czynności z ty tu łu  p ro  rem edio  a n im a e  (n iem . S ee l­
gerä t, Seelgerethe), zw łaszcza  lega tów  d la  osób i in s ty tu c ji K ościoła o raz  d la  
chorych  i b iednych . Z ap isy  a d  p ia s  causa , n ie  ty lko  w  zw iązk u  z pochów kiem
1 m em o rac ją  o zm arły m , do czasów  re fo rm acji zam ieszczano  n a  p ierw szym  
p lan ie , a  ro zp o rząd zen ia  dotyczące m a ją tk u  n a  rzecz w sp ó łm ałżonka , dzieci 
o raz  d a lszych  k rew n y ch  n a  d rug ie j pozycji, bow iem  m e n ta ln o ść  m ieszczan in a  
i ry c e rz a  k sz ta łto w a ło  poczucie n iepew ności lo su  po śm ierc i, s tą d  p r io ry te to ­
w e były  pobożne i c h a ry ta ty w n e  legaty. Szczegółowo fo rm ułow ane  życzenia  
te s ta to ró w , dotyczące różn y ch  fo rm  m o d litw  m em o ra ty w n y ch  o raz  w  d n iu  
pogrzebu , u s tęp o w a ły  m ie jsca  od połow y XVI w. jed y n ie  w sk azan io m  m iejsca  
pochów ku i ogólnym  życzeniom  dotyczącym  cerem on ii o b rzęd u  pogrzebow e­
go. W  całym  o k resie  do k ońca  XV w. m iejsce pochów ku  w sk a z a n e  zostało  
ty lko  w  je d n y m  te s ta m e n c ie  U lr ic h a  S ch affg o tsch a  z 1406 r.23, k tó ry  chciał 
być pochow any  pod o łta rz e m  w  kościele  fran c iszk an ó w  p.w. N M P  w  Świdnicy, 
p rzy  k tó ry m  m ia ły  być o d p raw ian e  m sze  za  jego duszę . P ochów ek w ew n ą trz  
kościo ła  lu b  n a  c m e n ta rz u  obok kościo ła  za leża ł od pozycji m a te r ia ln e j te s ta -  
to ra . W  k o sz ty  pochów ku w chodziły  też  czyny m iło s ie rn e  św iadczone b ie d ­
n y m  z te j o kazji24. B ied n y ch  za p ra sz an o  do s to łu  w  d n iu  pogrzebu , do tego 
dochodziły  w y d a tk i n a  ła źn ię  d la  ubogich  (Seelebath). T es ta to rzy  w  ra m a c h

22 J. Schildhauer, op. cit., s. 28; G. Brandes, Die Geistlichen Bruderschaften in Hamburg 
während des Mittelalters, „Zeitschrift des Vereins für Hamburgische Geschichte”, Hamburg 
1934-1937, Bd. XXXIV, s. 75-77; Bd. XXXV, s. 57-59; Bd. XXXVI, s. 65-67; G. Crull, Geistliche 
Brüderschaften in Rostock, „Beiträge zur Geschichte der Stadt Rostock”, Bd. 9, Rostock 1915, 
s. 33-35; H. Heyden, Die Kirchen Stralsunds-und ihre Geschichte, Berlin 1961, s. 40-42; 
M. Zmyslony, Die Bruderschaften in Lübeck bis zur Reformation, „Beiträge zur Wirtschafts-und 
Sozialgeschichte”, Bd. 6, Kiel 1977, s. 28-30.

23 AP W-w, Dokumenty, U 417.
24 H. Jedin, Was kostete im Jahre 1488 ein Begräbnis?, „Archiv für schlesische Kirchenge­

schichte”, Bd. 4 (1939), s. 288-290; J. Drabina, Życie codzienne..., s. 126.
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czynów  m iło s ie rd z ia  czynili rów n ież  le g a ty  d la  chorych  w  sz p ita lach , m .in . 
d la  zad żu m io n y ch 25. Ś w iad czen ia  n a  rzecz p o trzeb u jący ch  n a le ż a ły  do k a n o ­
nów  dobrego u m ie ra n ia , pon iew aż w  średn iow ieczu , a  w  znacznym  s to p n iu  
ta k ż e  w  XVI i X V II w. u w ażan o , że w  te n  sposób sk róci się  m ęk i czyśćcowe 
zm arłeg o 26.

B og ats i, an a lo g iczn ie  ja k  m ieszczań stw o  in n y ch  m ia s t  z iem  po lsk ich  
i różnych  reg ionów  E uropy , w y b ie ra li n a  m iejsce spoczynku  kośció ł27. W śród  
m ieszczan  św idn ick ich  n a jb a rd z ie j p o p u la rn y  był kościół p a ra f ia ln y 28. P rz y ­
k ładow o w sk azać  m o żn a  T ob iasza  F isc h e ra , filozofa, le k a rz a  m iejsk iego , k tó ­
ry  życzył sobie pochów ku  w  kościele  p a ra f ia ln y m  obok m ie jsca  pochów ku 
żony, a  jed n o cześn ie  cerem on ii p o g rzeb u  bez zbędnego  p rzep y ch u  i bez sp e ­
cja lnej m ow y n a d  jego g robem , co u ją ł w  n a s tę p u ją c y m  s tw ie rd zen iu : m ein  
leib, oh n e ... geprengen  in n  d ie P h farrk irch e , neben m e in  H a w ssfro u w e  geleg it 
keine  L e ich serm o n  aber d arbey  geh e lten  werde'2'9. O bok sy n a  w  k ap licy  heer- 
d ań sk ie j kościo ła  p a ra fia ln eg o  p ra g n ą ł być p o g rzeb an y  książęco -b isk u p i k o ­
le k to r  w  Św idn icy  M a teu sz  (M atthes) B a s t (den leib befehle ich noch c h r is tli­
cher o rd n u n g  in n  d ie  heerdan ische  C apell in n  d er  P fa rrk irch en  a lh ie r  neben  
m ein en  g elieb ten  S o h n  seligen, erlichen  zu eb esta tten )30. W acław  (W enczel) Je - 
n isch , m is trz  s to la rsk i z a p isa ł 25 m . n a  kościół N M P  o raz  25 m . a u f f  E p ta -  
v iu m b  w  m ie jscu  w iecznego spoczynku  w  ty m  kośc ie le31. M ieszczan in  św id ­
n ick i J a k u b  G ran w itz  z ty tu łu  pochów ku  w  kościele  p a ra f ia ln y m  legow ał 
ś ro d k i p ien iężn e  w  w ysokości p ięc iu  ta l. d la  k azn o d z ie i i po je d n y m  ta l. d la  
każdego  z k ap łan ó w  tej św ią ty n i, n a d to  osiem  ta l. d la  b ied n y ch 32. B a lta z a r  
(B a lth a sa r)  F ra y ta g k  s ta rszy , m ie szczan in  św idn ick i, chcąc być pochow any 
w  ziem i obok swojej p ierw szej żony U rszu li, złożył n a s tę p u ją c ą  szczegółow ą 
dyspozycję sw oim  sp adkob iercom  do tyczącą  szczegółów  cerem o n ii pogrzebo­
w ej, a  zw łaszcza  ro d za ju  i s ty lu , w  ja k im  m iało  być w y k o n an e  e p ita fiu m  
i p ły ty  nag ro b n e : . . . is t m e in  leczter Wille, d a s  m e in  to tter  C orper nach  ch r i­
stliche  ordnunge, doch  so n d er verprenge, z u  d er  E rd en , d a h er  er g en em m en  is t  
a n  d en en  ort, d a  m eine  liebe erste h a u s fra w  V rsu la  begraben lige, u n n d  m e in  
E ip ta p h iu m  au fgerich tet, von  m e in en  E rb e n  b esta tte t werde, d ie  d a r  a u s  ge­
m e in er  E rb sc h a fft e in  K u p p e r  decke ober g ed a ch  m e in  E p it th a fiu m  z u  m a ­
chen, u n n d  zw een  L e ich s te in  d a ru n te r  legen zu la ssen  sc h u ld ig  se in  so llen 33.

25 W. Wattenbach, Spitäler für Aussätzige in Schlesien, „Zeitschrift für Geschichte Schle­
siens”, Bd. 3 (1860); K. Dola, Szpitale średniowieczne Śląska, cz. 1: Rozwój historyczny, „Rocznik 
Teologiczny Śląska Opolskiego”, t. 1, cz. 2 (1968).

26 B. Geremek, Litość i szubienica, Warszawa 1989, s. 17.
27 Por. J. Schildhauer, op. cit., s. 26 i n.
28 AP W-w, Dokumenty, U 3565, 3600; AP W-w, Akta, 186, 160; AP W-w, Dokumenty, 

U 3664.
29 AP W-w, Dokumenty, U 3664 z 1616 r.
30 AP W-w, Akta, 192, 16-19 z 1614 r.
31 AP W-w, Dokumenty, U 3590 z 1596 r.
32 AP W-w, Dokumenty, U 3565 z 1584 r.
33 AP W-w, Dokumenty, U 3595 z 1597 r.



2 4 Bogdan Bobowski

W dow y -  K a ta rz y n a  P ru a ff in  o raz  K a ta rz y n a  F ru e a u s f in , m ieszczk i św id n ic­
k ie , k tó re  w y raz iły  wolę pochów ku w  św id n ick im  kościele p a ra f ia ln y m  obok 
sw oich m ężów, poleciły  w m u ro w an ie  po dw ie szerok ie  p ły ty  z k am ien ia , 
a  n a d  ty m i p ły ta m i u m ieszczen ie  ich  herbów , w y k o n an y ch  z m o siąd zu  (mes- 
senen  W appen). K a ż d a  z ty ch  inw estyc ji z o s ta ła  o p łacona  n ie b a g a te ln ą  k w o tą  
w  w ysokości 120 ta l. U roczystośc i pogrzebow e w  obu  w y p a d k a c h  m iało  
u św ie tn ić  sp ec ja ln e  O pus m u s ic u m  w  w y k o n an iu  ch ó ru  kościelnego za  sum ę 
25 ta l .34 M arc in  (M artin )  F r ise , m ieszczan in  św idn ick i w y raz ił życzenie sk ie ­
ro w an e  do żony, aby  m ógł być godnie pochow any w  grobie  z iem nym  w  obec­
ności p rzy jac ió ł n a  c m e n ta rz u  kościo ła  p a ra fia ln eg o  (W ann Ich  n u n  a lss  To­
des versch id en  se in  w erden  so sol m e in  C orper zu g eb ü rlich er Z eit, von  m einer  
gelieb ten  H a u ss fra w en , E h er lich  u n d  w ie sichs g eb ü re t a u f  d a s  begrebnüss, 
des gesch lech ts  d er  F reu n d isch en  a u f f  P fa rrk irch h o fe  alhier, I n  d ie  E rd e  be­
s ta tte t w erden)35. N a  ty m  sam y m  c m e n ta rz u  obok g ro b u  s io s try  B a rb a ry  
p ra g n ę ła  być pochow ana  Ja d w ig a  (H edw ig), w dow a po m a g is trz e  Je rz y m  
W eise36. Z apew ne życzyli sobie pochów ku n a  c m e n ta rz u  p a ra f ia ln y m  n ie k tó ­
rzy  spośród  te s ta to ró w , k tó rzy  n ie  w sk aza li w  akcie o s ta tn ie j w oli k o n k re tn e ­
go m ie jsca  g ro b u  ziem nego, p o p rzes ta jąc  zazw yczaj n a  w sk a z a n iu  go sp ad k o ­
b ie rcom  (alss eines C h ris ten  m enschen , z u r  E rd en , a n  d ie S te lle , d ie  ich inen  
angezeiget, ehrlich en  b esta tten  u n n d  begraben so llen )37. Życzenie pochów ku 
w  ziem i bez w sk a z a n ia  jego m ie jsca  i p ro śb ę  o sk ro m n e  cerem on ie  w y raz iła  
w  1613 r. m ieszczk a  św id n ick a  E w a  T sch irsch k en 38. B ogaty  k u p iec  św idnick i 
H a n ss  P re u s s  sfo rm ułow ał z ko lei życzenie, aby  jego  pochów ek w  m atce  
z iem i odbył się zgodnie z p an u jący m i w  ty m  z ak re s ie  obyczajam i w  m ieście 
i ab y  by ł godziw y (M einen  S te rb lich en  L e ib  u n d  Todten  C örper aber, bescheide  
ich  se iner a lten  M u tte r  d e r  E rd e n  u n d  w il d a s  n ach  m e in em  Tode derselb te, 
m it  (bey d iser  S ta d t)  G ebreuchliche C erem onien  ehrlich en  z u r  E rd e  besta te t 
w erden  solle  [. ]39. S krom nego , a le  godnego pochów ku w  ziem i życzyła sobie 
M a ria , w dow a po proboszczu  p a ra f ii  ew angelick iej w  Św idnicy, F ry d e ry k u  
H o lste in ie . M ożna p rzypuszczać , iż m ie jscem  tego pochów ku  by ł cm en ta rz  
ew angelick iego  kościo ła  p a ra fia ln eg o 40.

K o n stru k c ję  w e w n ę trz n ą  te k s tu  te s ta m e n tu  o k re ś la ły  po d ręczn ik i d o b re ­
go  u m iera n ia  p o p u la rn e  w śród  kato lików , ja k  i ew angelików . Z arów no jed n i, 
j a k  i d ru d zy  n ie  by li w oln i od lęków, je d n a k  ew angelicy  zna jdow ali pociesze­
n ie  w  d o k try n ie , n a to m ia s t  ka to licy  sz u k a li w spom ożen ia  orędow ników , s tą d  
ich  szczodrobliw ość w  te s ta m e n to w y c h  z ap isach  ty tu łe m  a d  p ia s  causae. 
O ch ro n ą  ew a n g e lik a  było p ra e d is tin a tio , w  zw iązk u  z czym  o d rzu ca li oni

34 AP W-w, Dokumenty, U 3600 z 1599; AP W-w, Akta, 186, 95-98.
35 AP W-w, Akta, 186, 268-271 z 1601 r.
36 AP W-w, Dokumenty, U 3548 z 1586 r.
37 AP W-w, Dokumenty, U 3572 z 1586 r.
38 AP W-w, Dokumenty, U 3653 z 1613 r.
39 AP W-w, Dokumenty, U 3654 z 1613 r.
40 AP W-w, Akta, 192, 49-50 z 1621 r.



Testamenty mieszczan świdnickich. 25

zby t w y b u ja łą  obrzędow ość pogrzebow ą. O d u m ie ra jąceg o  e w a n g e lik a  oczeki­
w ano  b ezw aru n k o w ej w ia ry  w  zbaw ien ie  duszy, a  w szelk ie  z w ą tp ie n ia  u z n a ­
w an e  by ły  za  dzieło s z a ta n a 41. D la  k a to lik ó w  H o ra  m o rtis  b y ła  w  w iększym  
s to p n iu  n iż  d la  ew angelików  czasem  w a lk i o d u szę  poprzez m ed ita tio  m ortis. 
B ra k  sk ruchy , a  zw łaszcza  w sze lk a  za tw ard z ia ło ść  w  g rzech u  by ły  t ra k to w a ­
n e  ja k o  o zn ak i p a k tu  z d iab łem . Tylko w  ta k im  d u ch u  w inno  było p rzeb iegać  
ro zp o rząd zen ie  m a ją tk u 42. W  te s ta m e n ta c h  k a to lik ó w  Bóg Ojciec ja w ił się 
ja k o  su row y  sęd z ia  decydu jący  o zb aw ien iu  lu b  p o tę p ie n iu  duszy. Ś w iado­
m ość n iew y p e łn ien ia  w y m ag ań  B oga pow odow ała lęk  i obaw ę p rzed  w iecz­
n y m  po tęp ien iem .

T e s ta m e n t był za te m  n ieodzow nym  in s tru m e n te m  w  fo rm o w an iu  pełnej 
do jrzałości duchow ej te s ta m e n to d a w c y  do śm ierc i, bow iem  stan o w ił św iad ec­
tw o oczyszczenia  te s ta to r a  z pychy, by ł dow odem  w łaściw ego s to su n k u  wobec 
ro d z in y  i b lisk ich , a  ta k ż e  pełnej pokory  wobec Boga. P od  w zg lędem  fo rm a l­
n y m  stan o w ił rodzaj d o k u m e n tu  o w ysokim  s to p n iu  p ry w a tn o śc i (zd radza! 
ana lo g ie  do korespondencji). P o za  dyspozycjam i dotyczącym i p o d z ia łu  sp a d ­
k u , w  o k reślo n y ch  fo rm u łach  zaw ie ra ł w y zn an ie  w ia ry  (w inw okacji i a ren - 
dze), zap is  uczuć żyw ionych w obec w sp ó łm ałżo n k a , dzieci i da lszy ch  k re w ­
nych, w reszcie  dyspozycję do tyczącą  pogrzebu , a  ta k ż e  końcow e życzenie 
rea lizac ji sfo rm ułow anych  ro zp o rząd zeń  w  p e łn y m  pokoju  i a tm o sfe rze  w za ­
jem n eg o  po szan o w an ia .

W  inw okacji najczęściej p o d k reś lan o  jed n o ść  i n iepodzie lność  is to ty  B o­
skiej w  o p a rc iu  o d o g m at Trójcy Św iętej. F o rm u ła  t a  w  całym  b a d an y m  
w y m iarze  czasow ym  k sz ta łto w a n a  b y ła  red ak cy jn ie  z n iezn aczn y m i odm ian- 
k a m i te k s tu  w  form ie: I n  n a h m e n  d er  h e iligen  u n tze r th e ilten  D rey fa ltig ke it  
(am en) Gots des Vatern, S o h n es  u n d  h e iligen  (G eisten) C h ris ten  a m e n 43.

A ren g a  s ta n o w iła  a k t  pokory, w  k tó re j zarów no w  dobie średn iow iecza, 
ja k  i w  XVI i w  p ie rw szy ch  dziesięcio leciach  X V II w. p o d k reś lan o  n ie z m ie n ­
n ie  n ieu ch ro n n o ść  i n iepew ność  godziny śm ierc i, m arn o ść  kondycji ludzk iej, 
po żeg n an ie  ze św ia tem  doczesnym , pokój w ieczny  po śm ierci. N ajczęściej 
fo rm u ła  t a  łączy  się z su p lik a c ją  k ie ro w a n ą  do C h ry s tu s a  (u  k a to lik ó w  ró w ­
nież  do M a tk i Bożej) o przy jęcie  d u szy  te s ta to ra .

W sz y s tk ie  te  a s p e k ty  p rzy k ład o w o  i lu s t r u ją  n a s tę p u ją c e  u jęc ia : zu  
g e m ü tte  gezogen  u n d  b e trach te t des Z ergengliche W esen a u f  d ieser W eltt u n d  
d a s  n ich ts  gew issers a ls  d er  Z e itliche  todt, u n d  d a m it  d u rch  d a s vortienst 
C hristi, d en  C hristg leub igen  d er e in g a n g  z u m  ew igen  L eb en  n ich ts  ungew es- 
sers aber a ls  d ie  s tu n d e  desselben. U n d  o fft d er  ze itlich en  verla ssen sch a fft  
h a lb er  sich  u n e in ig ke it zuerw egen  p fleg t, w elches aber m it  g u tte r  O rd n u n g

41 A. Nowicka-Jeżowa, Homo viator -  mundus -  mors, t. II, Warszawa 1988, s. 60.
42 J. Morawski, Droga przed Bogiem śmierć świętych albo dyspozycja na śmierć dobrą, 

nauka S. Teologii, i pobożnymi z Pisma Świętego i Oyców SS.... objaśniona, Poznań 1699, s. 48.
43 Patrz np.: AP W-w, Dokumenty, U 3262 z 1594 r.; AP W-w, Akta, 186, 223-231 z 1600; 

186, 196-198 z 1600. Zob. również: M. Borkowska, OSB, Dekret w niebieskim ferowany parla­
mencie. Wybór testamentów z XVII-XVIII wieku, Warszawa 1984, s. 11.
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a b zu w en d en  ein  ieder m ensch  schu ld ig , d a m it  n u n  a u ch  n ich t ohne solche
ord n u n g , w ie a ls  n ach  m e in em  tö d tlich en  abgange m eines Z etlichene g u tte s ...
ich  abscheiden . S up lik ac ję  k ie ro w n ą  do C h ry s tu sa  do tyczącą  d u szy  te s ta to ra
fo rm ułow ano  n as tęp u jąco : . . .m eine  Seele, d er  wolle m ir  d u rch  d en  heiligen
C h r is t  beyw ohnen , a n  m e in e m  leczten  ende beystehen , m ic h  in n  se in em
E r k ä n d n u s s  erha lten , u n d  z u m  ew igen  L eb en  b ew a h ren 44; Ich  in  d ieser be-
tru b te n  u n d  b ek u m m e rte n  welt, m ir  o fftm a ls  z u r  g e m u tt  gezogen w ie d a s  w ir
a lle  sterblich , u n d  d a s e in  trew herziger Vater, fü r  se in en  tö d tlich en  abgange
u n te r  se in en  K in d ern , n ich ts  bessers u n d  F ruch tbares, d a  g u tte n  fr id e  u n d
a in ig k e it  S ti f f te n , darg eg en  ab er Z a n c k h  u n d  w id e r  w e r tig k e it v e rh u tte n
k ö n n e45; w ir  a lle  m enschen  a uss sch u ld en  der N a tu r  töd tlich  u n d  z u m  sterben
ausgesazt u n d  geboren werden, u n d  a lss d em  m enschen, n ich ts  gew issers den
d er todt, n ich ts  ungew issers aber a ls die S tu n d e  desselben sey, fo rm u ła  sup lika-
cji: so befehle ich m eyne S eh le  in  die h a n d t Gottes, des a llm ech tigen  Vatters,
u n d  in  des vortrauen , des b ietteren  le iden  u n d  sterben  J h e s u  C h r is ti ... genom - 

46m en  .

SUM M ARY

In Kazanie o śmierci (“A sermon about death”), Polish w riter and Jesu it preacher 
Piotr Skarga wrote: “rew ard wrongs, write a last will”. Hence, the authors of ars bene 
moriendi m anuals from 16th and 17th centuries were of the opinion th a t the last will 
was an indispensable step on the road towards a “good death”. They argued th a t the 
last will enabled the testa tor to erase the committed wrongs, secure his family and 
leave his worldly affairs in good order.

44 AP W-w, Dokumenty, U 3262 z 1594 r.
45 AP W-w, Akta, 186, 223-231 z 1600 r.
46 AP W-w, Akta, 186, 315-317 z 1600 r.; patrz również: M. Włodarski, Ars moriendi w lite­

raturze polskiej XV i XVI wieku, Kraków 1987, s. 73; J. Schildhauer, op. cit., s. 18.


